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PKENUA) KRATA w ynosi 
w Krakowie m iesięcznie 
2 kor., kwartalnie 6 kor. 
Za dwurazowe odnosze­
nie do domu dopłaca się 
60 hak — za jednora­

zowe 40 hal.
Na prow incyi m iesię­
cznie 2 kor. 70 h., kwar­
talnie 8 kor. W państwie 
niem ieckiem  kwartalnie 
10 kor., w  innych pań­
stwach kwartalnie 12 kor.

Zmiana adresu 40 hal. WYDANIE PORANNE.

Rok XXII.

L isty  p ie n iężn e , p rz ek az y  nfi 
p re n u m e ra tę  1 in s e ro ty  nad* 
sy iać  n a le ży  fran co  d o  A dm i- 
n is tra c y i „G łosu N arodu* . -- 
P re n u m e ra tę  o p ró cz  u p o w a ­
żn io n y c h  ag en cy i p rz y jm u je  
k a żd y  u rz ą d  pocztow y  w 
b rę b ie  m o n a rc h ii  i w  p a ń ­
s tw ie  n iem ieclrfe irt. R eklam a* 
cye n ie o p ie cz ę to w an e  n ie  po* 
d le g a ją  o p ła c ie  p o cztow ej Ił. 
k o p isó w  re d a k e y a  n ie  zwi aca.

A iir e s  R o d a k c y ł t  
U l. S w . TO M A SZA  L. 34. 
A d r e s  t e l e g r . i  r G ło »  f la r o *

Kraków. TaUton r«- 
d a k o y jn y  Ni* 191 T e le f o n  
adraln. 1 drakersi HrCMA

OGŁOSZENIA (i ns era ty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu* ul. iw . Tomasza L. 36. 
skład tabelaryczny, liczbowy, od wiarsza 30 h * i Nadesłane po 60 hal. od witraża. N#kr<

tor. od 100 agz. dla zum leisóowycn, a 1 kor. on l.iu egz. <
(Paoaż Hausmana), w WffeiniH Haa»ea.tel/i <5 Vogler, M. Duiras, H' Sehelek, E. Braun,

   ,  „  Anndncan-Expediti«wi „PiOyMkitda* GyflCi A Nagy, w Berlinie F E Cóe, w  Buriapeszci*
J. Leopold, Bernard Br.łun, w  Paryża F. Jones & Cie, A. Lorette .Tules Fortin <S Gic de Raczkowski.

O d  W i s ł y  d o  D n ie s t r u ,
W ielka bitw a austryacko-rosyjska trw a jesz­

cze ciągle. Ogromno armie, wobec któdych ble­
dną cyfry z „bitwy narodów11 pod Lipskiem, 
zm agają się już cnly tydzień w' śmiertelnych 
zapasach. Lwowianie, k tórzy  przybyli do K ra­
kowa, opowiadają, że głucha m uzyka arm at do­
chodzi z oddali aż do Lwowa i napełnia miasto 
denerwującym  nastrojem  oczekiwania.

W alka trw a ciągle. Nie ma powodu do pesy­
m istycznych przypuszczeń o jej wyniku. W ia­
domości, k tóre o niej przychodzą, są wyłącznie 
pomyślne. Komenda armii austryackiej okazała 
się dotąd raczej skąpą w komunikowaniu p ra­
wdziwych swoich sukcesów, niż rozrzutną w 
powiększaniu i upiększaniu swych czynów. Za­
sługuje więc na pełne zaufanie. Niech to zau­
fanie budzi spokój i utrzym anie zimną krew 
wśród ludności.

Bank austro-wegierski we Lwowie.
Wiedeń. (T. B.) Ze strony informowanej do­

wiadujem y się, że filia Banku austro-węgier­
skiego we Lwowie w najbliższy czwartek rozpo­
cznie na nowo swoje czynności.

Na terenach wojny.
Anglicy obsadzili Ostendę.

Wiedeń. (Tel. wł.) Anglicy obsadzili belgij­
ski port Ostendę i okoliczne okręgi. Panuje 
przekonanie, że przez obsadzenie Ostendy pija- 
gną Anglicy utrudnić posuwanie się wojsk nie­
mieckich ku wybrzeżom belgijskim i stworzyć 
sobie z doskonałego portu w Ostendzie podsta­
wę operacyjną do ew entualnej akcyi na lądzie. 
Anglii celem naczelnym w obecnej kampanii 
jest bowiem niedopuszczenie Niemców do por­
tów Belgii położonych zbyt blisko Londynu 
Ostenda nie jest ufortyfikow ana, liczy 42.00(1 
mieszkańców. Jesr obok Antwerpii drugim wiel 
kim portem belgijskim.

Czarne wojska francuskie.
Berlin. (Tel. wł.) Do niewoli niemieckiej do­

stali się także liczni Kabylowie i Arabowie oraz 
Senegabijczycy, w alczący jako wojsko kolo 
nialne po stronie Francyi. Senegambijczycy bi 
li się z bliska dobrze i z wielką brawurą. Przed 
Niemcami skarżą się, że przegrali dlatego, po 
nieważ Francuzi kazali im do bitw y włożyć bu 
ty , a oni nigdy w butach nie chodzą.

Wojna na Polinezyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z Londynu doniesiono, że 

rząd Nowej Zelandyi (należącej do państw a an­
gielskiego) zajął Port Apia, stolicę niemieckich 
wysp Samoa. Załoga niemiecka w Apia poddała 
się korpusowi (!) ekspedycyjnemu.

Tak więc Anglicy przenoszą wojnę aż do pią­
tej części świata, t. j. do Australii i Polinezyi.

Archipelag Samoa leży na Oceanie Spokoj­
nym wśród niezliczonych wysp Polinezyi, na 
wschód od Australii. Składa się z czterech wię­
kszych i 10 m ałych wulkanicznych wysp, które

razem zajmują 2.800 km kwadr. Największe 
wyspy są: Sawaii, Upolu, Tuaiła. Od r. 1899 
większość tych wysp z 33.000 mieszkańców na- 
eży do Niemiec a tylko 200 km. kw adr i 4.000 

mieszkańców do Stanów Zjednoczonych. Lu­
dność należy do rasy  polynezyjskiej Stolicą gu­
bernatora niemieckich wysp Samoa jest mia­
sto i port Apia na wyspie Upolu. Apia dzisiaj li­
czy 1400 mieszkańców, z tego 350 białych.

W yspy Samoa odkryte na początku XVIII 
wieku, miały przed rokiem 1899 własnego kró­
la.

Nazywane one są także „wyspami żeglarskie-

Ostateczny, stoi stół do wypełniania k art do 
głosowania. W pobliżu znajduje się kominek.

. gdzie się pali kartk i do głosowania, w razie, 
gdy wybór nie został dokonany, a z którego 
dym, w ydobywający się *a zewnątrz, zawia­
damia tłum y zgromadzone na placu św. Pio­
tra, iż nowego papieża jeszcze nie wybrano. 
Konklawe obecne rozpoczęło się 31 sierpnia, 
dzisiejszy dzień będzie zatem  trzecim dniem 
wyboru. Być może, że już dzisiaj usłyszą tłu ­
my na placu św. P iotra zgromadzone wiado­
mość: „Hubemus papain"...

m r

' Metody wcale nie kulturalne.
Berlin. (T. B.) Biuro Wolffa donosi: Z Alza- 

cyi donoszą, że patrole francuskie wybrały wie­
lu Niemców z Alzacyi, między innymi reprezen­
tantów Czerwonego Krzyża, jako zakładników 
do Francyi. Podczas odwrotu z Miluzy Francu­
zi zagrozili burmistrzowi, że za każdego za­
strzelonego Francuza zgładzą po dwóch urzę­
dników niemieckich. W ładze są oburzone z po­
wodu tego deptania praw a międzynarodowego.

Sofia. (T. B.) Dzienniki donoszą z Niszu, że 
przybyło tam  z Belgradu 136 rodzin poddanych 
niemieckich i austro-węgierskich, głównie ko­
biety i dzieci. W szyscy znajdują się w stanie 
opłakanym . Mężczyźni zostali internowani i b>. 
jak  słychać w budynkach, jak  najbardziej w y­
stawionych na ostrzeliwanie.

Św. Kollegium
Rzym, (Tel. wł.) W  Konklawe bierze udział 

— jak  donosi — „T ribuna11 — 60 kardyna­
łów, a mianowicie: 32 Włochów, 6 Francuzów, 
1 Anglik, 1 Brazylijczyk, 2 Niemców, 3 Au- 
stryaków , 3 Amerykanów, 1 Irlandczyk. 1 
Belg, 1 Holender, 5 Hiszpanów, 2 Portugalczy­
ków i 2 Węgrów.
za

T elegr amy.
(Telegram y >Głosu N arodu* z dnia 2 W rześnia.

Humanitarni Amerykanie.
Waszyngton. (T. B.) Am erykański Czerwony 

Krzyż wynajął parowiec ham burskiej linii Ham- 
burg-America i nazwał go „Bed Crosse11. Paro­
wiec w sobotę odpłynie do Anglii. Wiezie on na 
pokładzie 12 szpitali z am erykańską załogą. 
P łynąć będzie pod flagą am erykańską. P rze­
znaczony on jest do zabierania rannych z euro­
pejskich placów boju, bez względu na to, po 
której stronie oni walczyli. Ambasador angiel­
ski zapewnił, że Anglia uzna neutralność tej hu­
m anitarnej misyi.

Konklawe.

Nie Petersburg ale Petrograd.
Petersburg. (T. B.) (Pot. aj. tel. via Berlin.) 

Na skutek rozporządzenie cara Petersburg w 
przyszłości nazywać się będzie Petrograd.

! Przyp. Red; Przemianowanie St. Petersbur­
ga na Petrograd jest znamiennem zarządze­
niem, świadczącem o bardzo wybujałym  anty- 
niemieckim nastroju w kolach rządowych Ro- 

, syi. Ale w takim  razie należałoby także zmie­
nić nazwiska wielu rosyjskich generałów (np. 
Renneukam pf), gubernatorów  (Hurko, von Es­
sen), policm ajstrów (Mayer),' ministrów (F ry­
deryka, Szwarz) i dygnitarzy dworskich, no- 
szących nazwiska niemieckie. W Rosy i bo- 

j wiem od czasu P io tra W. połowa dygnitarzy 
rosyjskich jest pochodzenia niemieckiego (za 
K atarzyny II. byli także Francuzi). Typowym 
właśnie dowodem panowania niemczyzny w 
Rosyi była niemiecka nazwa stolicy cara. Obe­
cnie „po ukazie11 staje się słowiańską.

Głosowania dotąd bezskuteczne.
Rzym. (T. B.) Onegdaj o godzinie 11 min. 36 

z komina kaplicy Sykstyńskiej zobaczono pier­
wsze „sfum ata11. Był to znak, że pierwsze gło­
sowanie nie wydało żadnego pozytywnego re­
zultatu. O godz. 11 min. 4" ukazały się drugie 
„sfumata4’. Ks. Shigi i inne osobistości dworu 
papieskiego zgromadziły się przy hali arkado­
wej św. P iotra, w loggii, leżącej naprzeciw kom ­
nat m arszałka konklawe. K ilka tysięcy osób 
czekało na placu św. Piotra i rozeszło się dopie- 
ro, gdy dał się widzieć drugi słup dymu. Dyplo­
maci obcych państw  udali się przedpołudniem 
do W atykanu.

Drugi dzień konklawe.
Rzym. (T. B.) W czoraj o godz. 6.35 wiecz. 

pojawiło się nowe „sfumata“ z komina sykstyń­
skiej kaplicy. Na placu przed W atykanem  były 
zebrane tysięczne tłumy.

Głosowanie kardynałów  odbywa się w słyn­
nej kaplicy Sykstyńskiej. Przed potężnymi fre­
skami Michała Anioła, przedstaw iającym i Sąd

Albania znowu bez księcia.
Rzym. (T. B.) Aj. Stefani donosi z W alony: 

Między powstańcami muzułmańskimi a ludno­
ścią W alony przyszła do skm ku  umowa. Wedle 
tej umowy wywieszony będzie w mieście sztan­
dar albański czarno-czerwony. Powstańcy ju­
tro jako przyjaciele wmaszerują do miasta, a 
ludność zgodziła się na usunięcie księcia i rzą­
du. Notable w Walonie wśród entuzyazmu lu­
dności zajęli miasto w posiadanie.

Essad w drodze.
Wiedeń. (Tel. wł.) Essad basza znajduje su 

w drodze z Neapolu do Albanii. Będzie 011 pró­
bował rządy Albanii zagarnąć dla siebie. — 
„ileichspost11 wyraża opinię, że k w e s t y ;  
a l b a ń s k a  z a ł a  t  w i o n  ą z o s t a  n i r
d o p i e r o  p o  w o j n i e  e u r o p e j s k i e j  
W ynik wojny zadecyduje także o Albanii.

Pensye orderu Maryi Teresy.
Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz unormował pensja 

przywiązane do posiadania orderu Maryi Tere 
sy w następujący sposób:
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6 pensyj dla posiadaczy wielkiego krzyża, po 
G.000 koron.

IG pensyj dla kom andorów po 4.000 koron.
15U pensyj dla rycerzy po 2.400 kor.

Moratoryum w Anglii.
Londyn. (Biuro R eutera). W izbie gmin o- 

świadczył Lord George, ze rząd postanowił 
przedłużyć moratoryum w obecnej rozciągłości 
przynajm niej na miesiąc.

Amnesiya za przestępstwa wojskowe.
Berlin. (T. B.) Cesarz podpisał ułaskawienie 

tych, którzy skazani zostali za naruszenie obo­
wiązku służby wojskowej.

Ausirya w wojnie z Japonią.
Wiedeń. (T. B.) „W iener Ztg“ ogłasza: Ce­

sarz na wniosek m inisterstw a spraw zagranicz­
nych odebrał „exequatur“ znajdującym  sie w 
monarchii austro-węgierskim  ty tularnym  kon­
sulom japońskim.

Nauka na uniwersytetach.
Wiedeń. ^T. B.) „Korrespondenz Globus" do­

wiaduje się z m iarodajnej strony, że władze uni- 
wersyte< kie starają się zapewnić tok studyów  
uniwersyteckich, zwłaszcza aby uniknąć utraty 
semestru. W ydział prawniczy uniw ersytetu wie­
deńskiego ogłasza, że rygoroza i egzamina pań­
stwowe w półroczu zimowem można w  zwy­
kłych term inach składać.

Rozporządzenie cesarskie.
Wiedeń. (T. B.) „W iener Z tg“ ogłasza rozpo­

rządzenie całego gabinetu z zarządzeniem wy­
jątków  w sprawie składania kaucyi przy pań 
stwowyeh dostawach i robotach. Dalej ogłasza 
rozporządzenie m inisterstw a skarbu w porozu­
mieniu z wszystkiem i interesowanemi władzami 
centralnemi w sprawie wypłacania poborów cy­
wilnych urzędnikom cywilnym państwowym, 
prowadzącym  własne gospodarstwo, podczas 
czynnej służby wojskowej.

Polityka przy odgłosie armat.
Praga. (T. B.) Kom itet wykonawczy czeskiej 

party i narodowo wolnomyślnej odbył posiedze­
nie pod przewodnictwem posła, Kram arza, pos. 
M astalka i zdał sprawę o rokowaniach w Wie­
dniu w sprawie aktualnych kw estyj gospodar­
czych.

Matka gen. Conrada.
Wiedeń. (T. B.) Macka szefa sztabu jeneral- 

nego Barbara Conrad Hoetzendorf obchodziła 
wczoraj 90-tą rocznicy urodzin i z tego powodu 
otrzym ała ogromną liczbę życzeń ze wszystkich 
stron. Między innemi była u niej z życzeniami 
arcyksiężna Izabela, żona arcyks Fryderyka z 
córkami.

Bitum pod Belgolandem.
Pierwszą bitw ą m orską stoczoną w  obecnej 

wojnie europejskiej, była potyczka stoczona w 
końcu zeszłego tygodnia na Morzu Północnem, 
w pobliżu Helgolaudu. Mała flotylla wywiadow­
cza niemiecka natknęła się na całą eskadrę an­
gielską i w walce, k tó ra  się wywiązała, straciła 
trzy  krążowniki i jeden torpedowiec. Nie są to 
s tra ty  zbyt wielkie. Zatopione krążowniki nie­
mieckie należały do najm niejszych tego rodzaju 
statków . „A riad n a1 miał pojemności 2.650 ton. 
Był to wogóle statek  do otw artej walki na mo­
rzu niezdatny, płynął bowiem zaledwie 22 mile 
morskie na godzinę. Jego uzbrojenie składało 
się z dział średniego i małego kalibru. W iększy­
mi były zbudowane w r. 1909 krążowniki „Ko­
lonia11 i „M oguncya11. K ażdy z nich miał po­
jemności 4.350 ton i szybkość 27 mil morskich 
na  godzinę. Należały one nie do typu  krążowni­
ków pancernych, lecz były tylko t. zw, „krążo- 
\vnikami półpancernym i11, u których pancerza­
mi zabezpieczone są jedynie pewne części ka- 
dłubu i pokładu okrętowego. Tymczasem prze­
ciwko nim stanęły do walki kolosy angielskie 
o pojemności 15 do 20.000 ton, z najcięższą ar- 
tyleryą, której pocisków słabe pancerze małych 
krążowników niemieckich w ytrzym ać nie zdo­
łały. Załogi zniszczonych okrętów  niemieckich 
mogły liczyć razem 800 do 1000 głów a z tej 
liczby niemal połowa ocalała. Z powodu mgły 
ciężka arty lerya na wyspie Helgoland w walce 
udziału wziąć nie mogła.

N a l / ł a H p m  O f n c n  N a r n H t i * .

Naczelny Komitet Narodowy,
'Rozkaz do organizacyj wojskowych Galicy! 

zachodniej.
Na skutek uchwały N. K. N. z dniem 30 

sierpnia organizacye m ilitarne, pozostające 
pod Komendą Główną Strzelców, Polowe Dru­
żyny SoKoie i Drużyny Bartoszowe, stniejące 
na  terytoryum  Galicyi Zachodniej z w yjąt­
kiem m iast Przeworska, Łańcuta i Brzozowa, 
podlegają kompetencyi i rozkazom Departa­
mentu Wojskowego Sekcyi jtachoanej N. K. 
N. — W szelkie przesunięcia organizacyjne na 
tem terytoryum  mogą być dokonywane tylko 
n a  podstawie rozporządzenia D epartam entu 
W ojskowego N. K. N. Prezes N. K. N. L e o  
m. p. Prezes Sekcyi Zachodniej N. K. N. J  a- 
w o r s k i  m. p. Szef departam entu W ojskowe­
go S i k o r s k i  m. p.

Organizacya Legionu Zachodniego.
1. W związku z rozkazem D epartam entu 

Wojskowego z dnia 30 sierpnia komunikuje 
się, że przeprowadzenie wstępnej organizacyii 
kadrów  Legionu Zachodniego zostało powie­
rzone Oddziałowi Techniczno-bojowemu, k tó­
rego szef p. M a r y a n  Ż e g o t a - J a n u -  
s z a j t i s otrzym ał w tym  kierunku szczegó­
łowe instrukcye.

2. Organizacye militarne i komendy m ają o- 
bowiązek oddać do dyspozycyi Żegoty Janu- 
szajtisa wszelkie dane oryentacyjne potrzebne 
do przygotow ania dalszych zarządzeń, oraz 
mają poddać się jego rozkazom w zakresie 
dyslokacyi w obrębie K rakow a i okolicy.

3. “Ustanawia się na razie wspólną Komendę 
okręgową Okręgu Zachodniego, obejmującą 
terytoryum  określone rozkazem D epartam entu 
Wojskowego.

Komendantem Okręgowym mianuje się 
S z c z ę s n e g o  R u c i ń s k i e g o .

W zakres kom petencyi Kom endy Okręgo­
wej wejdzie ewidencya przygotow ań wojen­
nych w całym okręgu z pominięciem oddzia­
łów czasowo lub stale stacyonowanych w 
Krakowie i okolicy.

4. Ustanawia sę wspólną dla ogółu pomie- 
nonych oganizacyj Rom ende P lacu w K rako­
wie. Komendantem Piacu w Krakowie mianu­
je się p. W ładysław a W i l k a .  W  zakres kom­
petencyi Kom endy Placu w Krakowie wej­
dzie ewidencya oddziałów stacyonowanych w 
Krakowie i okolicy szczegółową instrukcyą 
określonej.

5. Komendanci otrzym ają szczegółowe in­
strukcye ustnie.

6. W szelkie instytucye odrębne, utrzym y­
wane dotychczas przez poszczególne organiza­
cye militarne jak intendantury, organy wer 
bunkowe i mobilizacyjne znosi się z dniem 
dzisiejszym i wciela się do odpowiednich W y­
działów Naczelnego K om itetu Narodowego. 
Szef D epartam entu W ojskowego N. K. N.

Wł. Sikorski m. p.

W Oświęcimiu.
Na zgromadzeniu obywatelskiem  w Oświęci­

miu zjawili się delegaci N, K. N. pp. Łopuszań­
ski i Ostrowski, k tórzy  wygłosili referat na te­
m at wielkiej dziejowej chwili, podkreślając 
bezwarunkową potrzebę utw orzenia Legionów 
Polskich, które wym agają dużej ofiarności ze 
strony społeczeństwa polskiego. Imieniem mia­
sta  powitał zebranych prezydent Mayzel, po­
czerń ogłoszono w myśl regulam inu skład ko­
m itetu na powiat oświęcimski. Do komitetu 
weszli: burm istrz Mayzel jako przewodniczą­
cy, tudzież jako członkowie: ks. Szałaśny, An­
toni Śmieszek, W ysocki, Zwilling, Dr Slósar- 
czyk, Jaśkiew icz, Herlinger, Naimski, Trzetrze- 
wiński, Thieberg.

Kwestya żydowska w chwili obecnej.
W „Dzienniku urzędowym11 Wojsk Polskich 

czytam y pod powyższym tytułem :
„Społeczeństwo polskie w chwili przełomo­

wej, w chwili przew rotu całego narodowego 
życia powinno i musi, jeżeli chce się odtąd nor­
malnie rozwijać, załatwić kw estyę żydowską. 
Od zrozumienia swej sytuacyi, od poczucia 
stanow iska interesowanych, będzie zależała 
rola, jaką odegrają żydzi w obecnym przewro­
cie. Dziś od kulturalnie uświadomionego żyda

: nar. orln. R edaktor n dn nw iedz. łan  M atva«ik

musi się wym agać solidarnego oświadczenia, 
czy jest obywatelem Polski, czy też jest tylko 
składnikiem  kiepsko zgermanizowanego odła­
mu intruzów, tam ujących norm alny rozwój 
kraju. Obecnie każdy sam o sobie stanowi —  
precz z wszelkimi obsłonkami i wyczekiwa­
niem, niech wie społeczeństwo, kogo karm i 
chlebem i pracą, kto  stanowić ma jego całość. 
Wobec ofenzywnego wystąpienia narodu 
wszelkie jego członki muszą uledz zasadnicze­
mu uleczeniu i unorm owaniu11.

Kronika.
Wezwanie do ludności.
Ponieważ nie jest wykluczone, że miasto 

Kraków z okolicznenii gminami, znajdującem i 
się w obrębie twierdzy, może się znaleźć w cięż­
kich warunkach aprowizacyjnych, przeto zale­
ca M agistrat jak  najusilniej, ażeby mieszkańcy 
Krakowa, Podgórza i okolicy zaopatrzyli się na 
czas kilku miesięcy w mąkę, ryż, sól, kaszę, tłu­
szcze, herbatę , cukier i węgle.

Nowy profesor Akademii Sztuk Pięknych. 
Cesarz zamianował m alarza Ignacego P i e ń- 
k o w s k i e g o  z W arszaw y nadzwyczajnym  
profesorem w Akademii Sztuk Pięknych w 
Krakowie. Prof. Pieńkowski, o którego miano­
wanie czyniła Akadem ia od roku starania, o- 
bejmuje katedrę m alarską po prof. W yczółko­
wskim.

Czy to humanitarne? Zmuszeni jesteśm y 
stanąć w obronie najbiedniejszych klas ludno­
ści Krakowa wobec postępowania M agistratu. 
W tych ciężkich czasach, gdzie nędza z ka­
żdym dniem wzrasta, w czasach podrożenia 
środków żywności (w maksym alnej taryfie 
M agistratu opuszczono cenę chleba), a braku 
pracy dla kobiet, M agistrat w strzym ał wszelkie 
zasiłki i zapomogi ubogim, przynależnym  do 
gminy m. Krakowa. To skazanie na głód naj­
uboższych m ieszkańców m iasta jest nie tylko 
nielmmanitarnem, poprostu nieludzkiem, ale i 
nielegalnem, bo na zapomogi są według u- 
chwały Rady miejskiej przeznaczone podatki 
od widowisk, a według ustawy, kary  sądowe i 
adm inistracyjne. Pomysł zaś, żeby jakieś osz­
czędności zacząć od odebrania zasiłków naj­
biedniejszym, a nie od najlepiej p łatnych na­
czelnych funkeyonaryuszy, oprócz wysokich 
pensyj utrzym ujących m ieszkania i pojazdy, 
jest prawdziwie dem okratycznym , ale chyba 
według pojęć dem okracyi z „Nowej Reformy11.

„Szpieg prowokator". Zapowiedziane przed­
stawienie nowej, nader aktualnej w dzisiej­
szych czasach sztuki p. S tefana Turskiego, p. 
I. „Szpieg prow okator11, wzbudziło w szero­
kich sferach bywalców teatru  ludowego nie­
zwykłe zainteresowanie. Pierwsze przedsta­
wienie „Szpiega prow okatora11 odbędzie się 
już w czwartek, 3 b. m. Główne role w ykona­
ją: Annę p. Kolman, Helenę p. Urbanowiczó- 
wna, K atiuszę p. Rozwadowska, Nadję p. 
Szpak-Bandrowska, Jan k ę  p. Gorayska, Nie­
znajomego p. Stefan Turski, S tanisława p. 
Szkudelski, Iwanowa p. Hofman, Znicza p. 
Bienin. W  przedstaw ieniu w scenach zbioro­
wych, pełnych życia, weźmie udział cały per- 
sonal teatru. Reżyserya spoczywa w rękach 
dyr. Stefana Turskiego. A kcya sztuki rozgry­
wa się w trzech aktach; w pierwszych dwóch 
w Warszawie, wśród młodzieży uniw ersyte­
ckiej, organizującej zbrojne powstanie przeciw 
Rosyi. „O chrana11 rosyjska podsuwa swego a- 
jenta, k tó ry  sieć organizacyi zdradza przed 
żandarm eryą moskiewską. Pościg za szpie­
giem wypełnia dalszą akcyę, obfitującą w na­
der interesujące momenty. W  akcie trzecim 
akcya przenosi się do Radomia. Szpiega pro­
wokatora spotyka tam  zasłużona k ara  z rąk  
polskich. — Bilety wcześniej nabyw ać można 
bez żadnej dopłaty w kasie zamawiali n a  P la­
cu Maryackim.

Odznaczenie. Cesarz nadał podurzędnikowi 
pocztowemu Karolowi Jordzie w Krośnie z o- 
kazyi przeniesienia go na  własne żądanie w 
stan  spoczynku, srebrny krzyż zasługi.

Z Konserwatoryum. Wpisy przyjmuje się co­
dziennie w n o w y m  l o k a l u ,  A l e a  K r a s i ń ­
s k i e g o ,  1. 14 (wylot ul. Smoleńskiej) w godzi­
nach urzędowych 12—1 i 5—7 wieczorem.

Repertuar teatru ludowego:
Środa 2 ,, Wopychadło*
C zwartek 3 „  -Szpieg prow okator*.

—  D ru k arn ia  G łn śn  N a r o d u 11 w  K r a k o w ie


